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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w teksem 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryez 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
One ogłoszenia po 10 
groszy. Dlu poszuku­
jących praty 5 gi. za 
wyraz. Najmniej i
Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070

Jedyny organ demokratyczny nezilcżny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONKIGRSBI.

Cena num eru 10 growKf.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
zł. 3.00

Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-V/7, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re 
dakecji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 
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ZWOŁA NIE S E J  MU..
Zarządzenie prezydenta Rzplitej.

Pierwsze posiedzenie seimu odbędzie się 3 listopada 
WARSZAWA, 28. 10- (wł.) Dziś 

o godz. 10-ej przed południem przy­
był do gmachu sejmu szef biura pra­
wnego prezesa rady ministrów, dr.
■Jan K anty  Piętak i doręczył mar­
szałkom sejmu i senatu wraz z pis­
mem prezesa rady ministrów zarzą­
dzenia prezydenta Rzeczypospoli­
tej, zwołujące sejm i senat na sesję 
iw yczajną od 31 października rb.

Pierwsze posiedzenie sejmu wy­
znaczone będzie na środę dnia 3 li­
stopada.

Na porządku dziennym znajdzie 
81ę pierwsze czytanie preliminarza 
budżetowego na rok 1933-34.

Jak  zwykle przy wnoszeniu bud­
żetu należy spodziewać się expose 
Rządowego o położeniu finansowo- 
budżetowem.

Posiedzenie planarne senatu od­
będzie się później, w miarę napły­
wania spraw  załatwionych przez

POSTRZELENIE KONDUKTO­
RA PRZEZ ZŁODZIEJA KOLE­

JOWEGO.
TARN. GÓRY, 28. 10.

sejm. Niezależnie ód posiedzenia ple 
narnego pracować zaczną komisje se 
nackie, a przedewszystkiem komisja 
skarbowo - budżetowa.

W kołach politycznych przypu­
szczają, że expose przy wnoszeniu 
budżetu wygłosi minister skarbu, 
prof. W. Zawadzki.

Ś. t  p.

M A C I E J  S Z K O L I K
tiazorca ku p a ln i C zeladź,

o p a t r z o n y  8 w .  Sakra rentami, p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c i e r p ie n ia c h  
z m a r ł  d . 2 8  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 2  r ,  p r z e ż y w s z y  la t  5 7 .

W y p ro w a d zen ie  drogich  nam  z w ło k  z d o m ó w  k o p a ln i C zeladź, przy  
ul. K o śc iu szk i N r. 2 n a  P iask a ch  do k o śc io ła  p a ra fia ln eg o  w  C zeladzi n a ­
s tą p i w  n ie d z ie lę , 30-go b. m o g o d zin ie  2 30 p o  p o łu d n iu , a n a s t ę p n ie  na  
cm en ta rz  m iejsco w y .

N a sm u tn e  te  obrzędy  zap raszają  k rew n y ch , p rzy ja c ió ł i zn a jom ych  
P ogrążen i w  n ie u tu lo n y m  żalu

Żona, córki, zieć i wnuki.

Niema mowy o dassiej redulscfi plac 
urzędników państwowych.

szlaku kolejowym pomiędzy Lu­
blińcem a Częstochową, postrzelony 
Został w brzuch bronią palną kondu­
k to r kolejowy Karol Łysik przez oso 
bnika, usiłującego skraść węgiel z 
pociągu. Łysika w stanie ciężkim 
Odwieziono do szpitala. Sprawca po­
strzelenia zbiegł.

WŁOCHY — POLSKA 3:0 (2:0).
NEAPOL, 28. IG. (wł.) Dziś w 

Neapolu rozegrany został pierwszy 
mecz piłkarski między reprezenta­
cją Polski a Włochami południowo- 
środkowemi-

Drużyna włoska wykazała zdecy­
dowaną przewagę nad polakami, 
zwyciężając w stosunku 3:0.

GORGONOWA SZYKUJE SIĘ DO 
SPRAWY.

jLWÓW, 28. 10. W związku ze zbliża­
jącym  się terminem rozprawy przed 
krakowskim sądem okręgowym odwie­
dził Gorgonową, przebywającą w wię­
zieniu łwowskiem, dr. Schdnkopf, kon- 
cypjent obrońcy Gorgonowej, adw. 
Axera.

Gorgonową czuje się dobrze i prze­
bywa nadal w jednej celi wraz z aku­
szerką W., która była je j pomocną przy 
porodzie.

Gorgonową wygląda doskonale, dzie­
cko jest również zdrowe.

PADEREWSKI NA RZECZ 
DZIENNIKARZY WŁOSKICH.

RZYM, 28. 10. Wśród społeczeń­
stwa włoskiego, a zwłaszcza dzienni 
karzy wielki entuzjazm wywołała 
wiadomość, iż Ignacy Paderewski 
przybywa w połowie listopada do 
Włoch.

Mistrz, da we Włoszech kilka kon 
certów, 7, których jeden w Rzymie 
na rzecz dziennikarzy włoskich.

WARSZAWA, 28- 10. Agencja 
(PAT.) »I.skra“ upoważniona została przez 

min. skarbu do stwierdzenia, że wia­
domość, podana przez jedno zrpism 
stołecznych, o rzekomo zamierzonej

obniżce pensyj urzędników państwo 
wych, jest z gruntu fałszywa. W mi 
nisterjum skarbu możliwość obniża­
nia pensyj urzędniczych nie była, 
ani nie jest brana pod uwagę.

Rozporządzenie prezydenta Rzplitej
a sądowem postępowaniu egzekucyjjrcem.

KOMORNICY BĘDĄ MOGLI PRZEPROWADZAĆ OBECNIE 
EGZEKUCJE W DNI ŚWIĄTECZNE I W NOCY.

WARSZAWA, 28. 10. (wł.) W Nowe rozporządzenie to przewi- 
dzisiejszym numerze „Dziennika duje, że komornicy będą mieli obe- 
Urzędowego ogłoszone zostało roz- cnie prawo przeprowadzania e^zeku 
porządzenie prezydenta Rzplitej o nocnej, jednakże za każdorazowem 
sądowem postępowaniu egzekucyj- nocnej, jednakże za każdorazowym 
nem. Prawo to ma bardzo poważne’ zezwoleniem sądu.
znaczenie dla życia gospodarczego ___
kraju gdyż ostatecznie reguluje i Poza tern „Dziennik Ustaw11 przy 
kodyfikuje obowiązujące dotąd usta nosi następujące dekrety prezyden- 
wodawstwo n a  t e r e n i o  R z n l i ł o i  W A  ta Rzplitej: '/rozporządzenie, zmie­

niające niektóre przepisy kodeksu 
postępowania cywilnego i przepisy 
o kosztach sądowych.

Nowe przepisy o kosztach sądo­
wych, ustanawiają nowe opłaty są- 
oowe. Między innemi wysokość wypi­
su wynosić będzie 2 i pół procent 
wartości przedmiotów sporu, a nie 
jak dawnioj 3 proc.

Dotychczas nie został ogłoszony 
dekret prezydenta, zmieniający prze 
pisy o godzinach handlu. Krążą po­
głoski, że dekret ten nie będzie już 
ogłoszony, lecz projekt ustawy wnie 
siony zostanie clo ^pjmu.

wodawstwo na terenie Rzplitej, któ­
re na każdym z obszarów byłych 
zaborów było inne. Rozporządzenie 
prezydenta Rzplitej opracowane zo­
stało na podstawie proj-^.tu komi­
sji kodyfikacyjnej i przy ostatecz­
nej redakcji uległo tylko niektórym 

■ zmianom, przeprowadzonym w mi- 
nisterjum sprawiedliwości, przy- 
czem zaznaczyć należy, że, ujedno­
stajniając sprawy sądowego postę­
powania egzekucyjnego, ustawa ta 
oparła się na dotychczasowych do­
świadczeniach ustawodawstwa au­
striackiego, niemieckiego i rosyj­
skiego, odrzucając ujemne strony 
tych ustaw.

Kradzież ta lem nic ©, P .  u .
SENSACYJNE DOKUMENTY ZGINĘŁY.

SZTURM STRAJKUJĄCYCH 
ji DO BRAM FABRYKI.

ŁÓDŹ, 28. 10. YV fabryce Horalta w 
Rudzie Pabianickiej strajkuje od pól 
tora tygodnia okolą 800 robotników, 
tkalni i przędzalni, protestując przeciw­
ko zamierzonej 15-procentowcj obniżce 
plac.

Rokowania były na dobrej drod •, 
gdy wczoraj nieoczekiwanie doszło do 
zaostrzenia zatargu.

Dyrekcja fabryki, posiadająca od­
dział w Łodzi, załadowała swoich robo­
tników łódzkich na samochody ciężaro­
we i przywiozła do Rudy. Robotnicy ci 
uruchomili oba oddziały fabryki.

S trajkujący zgromadzili się przed 
fabryką, usiłując zdobyć szturmem bra 
mę i wypędzić przybyszów. Skonsygno- 
wane oddziały policji rozproszyły tłum.

PROF. BARTEL ZAGRANICĄ. 
WARSZAWA, 28. 10. — Prof. dr. 

Bartel, b. premjer, który przed laty wy 
dał I  tom cennego dzieła „Perspektywa 
malarska", przystąpił do prac nad wy­
kończeniem II  toni u i w tym celu o. 
trzymał stypendjum na wyjazd zagra­
nicę « funduszu kultury narodowej.

CZECHOSŁOWACJA BEZ RZĄDU.
PRAGA, 28. 10. Sprawa likw idacji. 

kryzysu gabinetowego w Czechosłowa­
cji, powstałego wskutek redukcji upo­
sażeń urzędniczych, komplikuje się 
coraz bardziej.

Przewodniczący parlamentu Maiy- 
petr, który otrzymał misję tworzenia 
rządu, złożył ją  dzisiaj, wobec niepo­
myślnych rokowań ze stronnictwami w 
kwestji zrównoważenia budżetu i obni­
żenia uposażeń.

Zdaniem kół politycznych jedynem 
wyjściem z sytuacji jest obecnie utwo­
rzenie gabinetu urzędniczego. „

KATASTROFA KOLEJOWA.
TARN. GÓRY, 28.10. (PAT.) Dziś o 

godz. 5.15 nad ranem na stacji kolejo­
wej podczas przestawiania wagonów po- 

.ciąg towarowy najechał na stojące na 
torze próżne wagony. Wskutek zderze­
nia parowóz pociągu wykoleił się, a kil 
ka wagonów próżnych uległo uszko- 
dżemu. Wypadku z ludźmi nie było.

POLITYKA FRA NCJI PRZED SĄ 
DEM PARLAMENTU.

PARYŻ, 28. 19. W kolach parlamen- 
tarnych i polityoznych z wielkiem zain 
teresowaniem oczekują rozpoezynaja.eej 
się dziś popołudniu debaty nad polity­
ką zagraniczną.

Powszechnie przypuszczają, że dy„ 
skusja w izbie potrwa całą noc, tak, że 
ewentualne głosowanie nad votmn za­
ufania odbędzie się w sobotę rano. Ko. 
ła poselskie spodeiewają się, że podczas 
dyskusji dowiedzą się pewnych szeze. 
gólów francuskiego planu bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia, które w poszczegól­
nych dziennikach sprzecznie są przed, 
stawione.

Dyskusja będzie bardco ożywiona. 
Wynika to już z listy osób, które za­
pisały się do głosu, a więc: Leon Blum, 
Franclin Bouillon, Marin, Nogaro, Guei> 
not.

WILNO, 28. 10. — Z Mińska dono­
szą, że przerażenie wywołało wśród 
kolegjum mińskiego GPU. tajemnicze 
zniknięcie • nader cennych aktów pań­
stwowych.

Akty te zginęły z kasy ogniotrwa.

lej szefowi GPU., jednak w dość tajem ­
niczych warunkach bowiem kasa nie 
została naruszona.

W związku z zaginięciem kilku waż. 
nych dokumentów szef GPU. mińskiej 
go okręgu wezwany został do Moskwy.

100 ŻOŁNIERZY ZMARŁO Z PRAG­
NIENIA.

ASSUNCION, 28. 10. M inistorjum 
wojny donosi, iż oddział ratowniczy, wy 
słany do Chaco odnalazł trupy  100 żoł­
nierzy boliwijskich, zmarłych z pragnie 
nia.
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i  pism i depesz O przyszły rozwój Śląska.
LICY TA CJA  7(10(1 M AJĄTKÓW  ZA

N IESPŁA CO N E POŻYCZKI.
Towarzystwo kredytowe ziemskie w 

W arszawie wvstwwia'w czasie oil lu-ńea 
listopada do połowy grudinia br. okoto 
700 m ojrjków  zivnisk'oh w byle] Kon­
gresówce la licytację w drugim  l u i o .

Dotyczy to tycli m ajątków , na które 
w pierwszym term in ie _ licytacyjnym  
przed dwoma miesiącami,, nie było na. 
bywców. . , . ,W edług obowiązujących przepisów, 
jeśli w drugim  term inie zna jd u ją  siq na 
bywcy, m ają tk i licytacyjne przejdą na 
własność tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego.

Będziemy m ieli bogate towarzy­
stwo.

SZCZĘŚCIE W  NIESZCZĘŚCIU.
W więzieniu karnem  przy ul. D łu­

giej zaszedł niezw ykły wypadek. Czte­
rech aresztantów , odsiadujących 
wspóinie karę za podrabianie losów lo- 
te r ji państwowej, posiadało jednak je­
den los te j lo terji prawdziwy. I  oto do. 
szła ich wiadomość, że w czasie1 ostatnie 
go ciągnienia ten praw dziw y los wy. 
g ra ł 10.000 zł. Los ten nabyli więźnio­
wie już w czasie odbyw ania kary  .

Naczelnik więzienia Chałupka zezwo 
Jii im na to w nagrodę za poprawne za 
chowywanie się. Obecnie aresztanci 
wnieśli podanie, aby im umożliwiono 
podjęcie tej w ygranej, chcą bowiem su 
my tej użyć częściowo na obronę w pro 
cesie przed drugą, instancją , gdzie, j a k  
wiadomo będą m usieli oczyścić srę z 
zarzutów, dlaczego fałszowali losy lo­
te rji państwowej.

KU UCZCZENIU Ś. P. ŻW1RKT i W I 
(JUSY.

Zarząd główny LO PP. podaje do wia 
domosci, że utworzony został fcoinitot 
fundacji ku czci ś .p. Żwirki i inż. W igu 
ry, pod przewodnictwem m in is tra  ko­
m unikacji inż. Butkiewicza, z udziałem 
zarządu głównego LOPP., zarządu głó 
wnego aeroklubu- R. P. komitetów wo­
jewódzkich LOPP., oraz aeroklubów 
prowincjonalnych.

Działalność kom itetu będzie szla w 
Ifierunku:

1) ufundow ania kapitału , od którego 
odsetki będzie pobierać wdowa po śp. 
Źwirce, celem zapew nienia wychowania 
i w ykształcenia synowi. 2) ufundow ania 
kap itału  na stypendjum  im. inż. St. W i 
gury, 3) budowania samolotów polskich 
pa zawody w 1934 roku, 4) w razie trw a 
uia kom itetu poza 34 rok w kierunku 
konstrukeyj nowych samolotów, moto­
rów i rozwoju lo tnictw a sportowego,

W związku z powyższem powołano, 
do życia cen tra lny  kom itet wykonaw­
czy z o. prezesem dr. Z. M artynowiezem 
na czele.

SPRAW A Z D JĘ C IA  KLĄTW Y 
Z MAZEPY.

Posłowie rusińscy z W ołynia zwróei 
li się do władzy cerkiewnej z. prośbą o 
zdjęcie klątw y z hetm ana Mazepy, rzu 
conej nań w obecności P io tra  W ielkie 
go w czasie, gdy Mazepa połączył się 
przeciw Piotrow i z królem  szwedzkim 
Karolem  XIL

Synod cerkwi pi-awosławnej w Pol­
sce odmówił prośbie posłów rusińskish, 
m otyw ując to brakiem  kompetencji 1 
nie pozwolił na odpraw ianie nabo­
żeństw żałobnych za duszę Mazepy.

F ak t powyższy wywołał oburzenia 
wśród rusinów.

W O JNA Z ELEK T R O W N IA  W 
W ARSZAW IE.

Orzeczenie kom isji arbitrażow ej w; 
spraw ie obniżenia ceny elektryczności 
w W arszawie, nikogo właściwie nie za­
dowoliło.

Przedewszysikiem  m ag istra t uważa, 
Że obniżenie opłat tylko o 24.35 procent 
jest niew ystarczające i, że wysunięte 
przez zarząd m iasta  żądanie obniżki o 
siedemdziesiąt k ilka procent, byłoby 
sprawiedliwe .

O niezadowoleniu elektrow ni dobrze 
wiemy. Najw ażniejsze jest to, że z chwi 
łą, gdy m inister przem ysłu i handlu 
zatwierdzi orzeczenie kom isji, elektro­
wnia straci nietylko 10 miljonów rocz­
nie, w ynikające z różnicy ceny, ale jej 
postępowanie na gruncie międzynarndo 
wym przed arb itrem  Asserem z Am­
sterdam u, stanie się nie aktualne. Fakt, 
że władze polskie uznały, iż obecnie po 
b ierana jest cena zbyt wysoka, obraca 
w niwecz akcję kom pnnji francuskiej, 
zm ierzającą do podwyższenia ceny o 72 
procent.

Również organizacje, k tóre zainicjo­
wały w swoim czasie wystąpienie m a­
gistratu , nie są zadowolone z orzecze­
nia.

W motywach, wyłuHzezonych przez 
komisję, przyznano elektrowni prawo 
do zysku w wysokości 16 procent. S ta­
ło sie to z chwilą, gdy wyszło rozporzą

Konieczność połączenia 3 zagłębi węglowych—Komu potrzebna
autonomja w obecnym stanie.

W obecności prezesa bloku bez­
partyjnego, pik. Sławka, odbyła się 
w ostatn ią niedzielę w Katowicach 
bardzo poważna m anifestacja olbrzy 
miej większości społeczeństwa pol­
skiego na Górnym Śląsku. Zjazd 
narodowo-chrześcijańskiego zjedno­
czenia pracy, będącego na Śląsku 
odpowiednikiem bloku bezpartyjne­
go, uchwalił szereg tez, budzących 
zainteresowanie nietylko na m iej­
scowym terenie, ale dotyczących tak 
zasadniczej sprawy, jak  unifikacja 
praw no-ustrojow a Śląska z resztą 
Polski.

Ideowe zręby takiej unifikacji 
określił bardzo jasno prezes Sławek, 
kiedy mówił w K atowicach: „Chce­
my mieć państw o si lne, by być zdol­
nym i i mieć możność przeciwstawie­
nia się wszystkim trudnościom, ja ­
kie może daleka jakaś przyszłość, 
daleka h isto rja  na naród sprow a­
dzić. Musimy dla tego celu skoordy­
nować wewnętrzne siły...“

Ja k  taka „koordynacja wewnę­
trznych sił‘‘ na Górnym Śląsku %na 
się dokonać 1

Na zjeździe katowickim wskaza­
no konkretnie na szereg w tej mie­
rze postulatów. Oto przedewszy- 
stkiem na tym terenie, tak ekspono­
wanym, tak od ściany zachodniej na 
niebezpieczeństwo narażonym —win 
no powstać jedno wielkie wojewódz­
two, które złączyłoby wszystkie 
trzy zagłębia. Ludność polska w tern 
nowem województwie wzrosłaby o 
m iljon ludzi — a to wzmocniłoby 
bezsprzecznie naszą pozycję narodo 
wą. T aka jednostka adm inistracyj­
na, połączywszy trzy  zagłębia, s ta ­
łaby się najsilniejszym  bast jonem 
Polski na zachodzie. Obecny stan  
jest stanowczo szkodliwy i zdaniem 
śląskich działaczy, stojących na 
gruncie ideowym bloku bezparty j­
nego, winien być jak  najrychlej 
usunięty..

To pierwszy i zasadniczy postu­
lat.

A drugi brzmi tak: to nowe wo­
jewództwo, które powstałoby przez 
zespolenie trzech zagłębi w  jedną 
jednostkę administracyjną, winno 
zachować swą autonomję w dziedzi­
nie gospodarczej, społecznej i kul­
turalnej. Przeciw  tej autonom ji n ik t 
nie w ystępuje. Ale autonom ja nie 
może być instrum entem  takich walk 
politycznych, k tóre — jak  to okre­
śla uchwała katow icka — „w niczem 
nie służą ani państw u, ani Śląsko­
wi, lecz przyczyniają się tylko do 
zaognienia stosunków i u trudn ia ją  
n a tu ra lny  proces organicznego ze­
spolenia się Śląska z Macierzą".

Bo cóż widzimy dotychczas na 
Śląsku? Oto na terenie, tak  bardzo 
narażonym  na niebezpieczne zakusy 
rew izjonistyczne polityki niemiec­
kiej, antagonizm y party jne, rozpę­
tyw ane wśród ludności polskiej i 
u jaw niające się specjalnie na forum  
sejm u śląskiego, stw arzają niew ąt­
pliwie nastro je, bardzo dalekie od 
jedności. A—jak  to prezes Sławek 
z całym naciskiem  w Katowicach 
podkreślił — „skoordynowanie roz­
bieżnych poglądów, rozbieżnych ten 
deneyj i rozbieżnych interesów we­
wnątrz własnego społeczeństwa" 
jest właśnie na  Śląsku głównym w a­
runkiem  rozwoju idei państwowej.

Trzeba zatem — jak  to referen t 
spraw y unifikacji praw no-ustrojo­
wej na ' zjeździe katowickim, poseł 
W itczak, określił — „znieść przero­
sty  polityczne śląskiej autonom ji".

P rzerosty  te wyśw iadczają do­
tychczas wiele szkód zarówno pań­
stwu, jak  i samemu Śląskowi. W ie­
my wszyscy, co rozumieć pod temi 
„przerostam i politycznemi“.. N iejed­
na akcja dyw ersyjna K orfantego 
lub cekawistyczna, niejedno prze­
rzucenie na Śląsk tych samych me­
tod walk m iędzypartyjnych, które 
rozgryw ają się w innych wojewódz­
twach, nie narażonych na zakusy 
wrogów zewnętrznych — przyspo­
rzyły  nam wiele szkód. To, co osta-

Czy d o fd z le  (So KHHMtetanejpi
tygodnia pracy ?

Złożony do międzynarodowego 
b iura p racy  przez przedstaw iciela 
rządu włoskiego dr. Nichelisa, pro­
jek t ograniczenia czasu pracy do 
40 godzin tygodniowo, budzi duże za 
interesowanie.

Konwencję w aszyngtońską z r. 
1919, k tó ra  ograniczała czas pracy 
do 8 godz- dziennie i 49 tygodniowo, 
ratyfikow ała: B ułgar ja, Grecja, Cze 
choslowacja, Rum unja, Belgja, Chi­
li, Ind  je, a ostatnio Litwa, i H iszpa-

CZOPKl HEMOROIDa l M s

„Varied" (z kogutkiem)
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

krwawienie, zmniejszają guzy (iylaki).
Sprzedała apteki.

F rancja  postaw iła jako warunek 
ratyfikow anie konwencji przez 
Niemcy; A ustrja  uzależniła swoje 
stanowisko od dokonania ra ty fikac ji 
przez państw a europejskie, posiada­
jące większe znaczenie przemysłowe.

Włochy, które ratyfikow ały  kon­
wencję warunkowo, w yłam ały  się 
z pod jej zasad, przedłużając w r. 
1926 ustaw ow y czas pracy do 9 go­
dzin na dobę.

Umowa, jak a  ostatnio została za­
w arta  w  przemyśle włókienniczym, 
wychodzi z założenia 48-go dzienne­
go tygodnia pracy, a ponadto prze­
w iduje1 szereg w yjątków  (do 60 go­
dzin tygodniowo).

Polska nie ratyfikow ała  konwen 
cji w aszyngtońskiej dlatego, że na­
sze ustaw odaw stw o poszło dalej, niż 
p ro jek ty  norm międzynarodowych, 
w prow adzając jako nieprzekraczal­
ną granicę pracy
8 godzin dziennie i 46 tygodniowo.

Trudno przesądzać, jak ie  będą 
dalsze losy włoskiego p ro jek tu  ogra 
niczenia czasu, pracy  do 40 godzin1 
tygodniowo, pojmowanego z punktu  
w idzenia walki z bezrobociem.

tecznie np. w łubelskiem czy biało­
stockim uchodzić może — w K ato­
wicach jest wręcz pokrzywdzeniem 
interesu  państwowego. I  dlatego te 
„przerosty polityczne" trzeba odpi- 
łować na  Górnym Śląsku.

Trzeba wzmocnić władzę wyko­
nawczą na tym  terenie, a autonom ją 
tak  pokierować, by służyła państw u. 
Autonom ji obóz prorządow y nie od­
rzuca, chce ją  tylko uzgodnić z in tfe- 
resam i państw a, pogłębić i uspraw ­
nić, by  działała w myśl naczelnej 
idei państw owej. Zresztą to, co 10 la t 
temu, w  chwili, kiedy p ras ta ra  dziel 
nica piastow a po 600 latach w racała 
na. łono M acierzy, było — w ówcze­
snych w arunkach — odpowiednie, 
a może i koniecznością, faktycznych 
stosunków wywołane, dziś, po dzie­
sięcioleciu unifikacji byłych zabo­
rów, stało się poniekąd anachroniz­
mem. Proces s tap ian ia  byłych dziel­
nic w jedną całość uczynił znaczne 
postępy. Coraz bardziej zan ikają 
różnice, coraz bardziej w m roki hi- 
sto rji przechodzi to, co stu le tn ia  nie­
wola poprzegradzala, zanikły n iety l 
ko b a rje ry  sztuczne, wniesione ręka­
mi zaborców, ale-również i stu letn ia 
tradycja , k tórą mimowoli cztery ge­
neracje polaków przesiąkały.

Jeśli tak  jest w  procesie unifika­
cyjnym  między b. Królestwem , b. 
Galicją i b- zaborem pruskim  — to 
czas rozpocząć ten proces un ifika­
cyjny  na najbardziej może ekspono­
w anym  terenie, jakim  jest Górny 
Śląsk.

I  dlatego tam  właśnie muszą 
zniknąć „przerosty", ham ujące stop 
Śląska, z Macierzą.

Oczywiście odpiło wanie tych 
„przerostów" spotka się z oporem 
z 2 stron: ze strony niemców i tych 
-w społeczeństwie polskiem na Ślą­
sku, k tórzy dla swych politycznych 
działań chcą w łaśnie zachowania 
m aximum  odrębności Śląska.

Opór niemiecki w grę tu  nie 
wchodzi. W  Opolu niem cy wcale się 
nie k ieru ją potrzebą udzielenia m niej 
szóści polskiej, przyw ilejów  autono­
micznych. Nie potrzebujem y zatem  
i my w Katowicach kłopotać się o to, 
by mniejszość niemiecka na Śląsku 
m iała większe przyw ileje, niż mniej­
szość polska na zachód od nnR/v‘h 
granie.

Opór zaś, staw iany przez tych, 
dla k tórych wciąż jeszcze K o rfan ty  
uchodzić ma za sztandarow ą postać 
— m usi być przełam any. Bo dla ego­
izmu party jnego  niepodobna poświę 
cać przyszłości tej połaci Polski, 
przyszłości, jedynie w  jak  najściślej 
szem zespoleniu z ideą państw ow ą 
mogącej zagw arantow ać swobodny 
rozwój tej dzielnicy.

M.

NOWY SZPITAL DLA UMYSŁOWO 
CHORYCH.

W ARSZAW A, 28. 10. W przyszłym  ty  
godniu o tw arty  zostanie 10 z rzędu okrą 
gowy szpital dla umysłowo chorych Wi 
Chełmie w woj. Lubelskiem , obliczony 
na 1000 chorych. Nowy zakład przez na 
czony będzie dla woj. Lubelskiego i W# 
liń sk iego .
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K R O N I K A  Uroczystości ku czci Chrystusa Króla w Sosnowcu
J a ź d z i a tn ik

29
Sobota

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś Narcyza b.

Jutro: R laudjusza  
Wacbód iłonca: 6.26 
Zachód słońca: 4.19
W ARSZAW A.

Sobota, 29 października.
11.40. Codz. P rzegląd  P rasy  Polsk. 

U.50. Kom. m eteor. 11.58. Sygnał czasu 
i  W arsz. 12.05 P ro g ram  na dz. bież. 
12.10. P ły ty . 13.10. Urz. kom. PIM . 13.15. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 15.40. Ko 
m unikat gospod. 15.50 W iad. wojskowe. 
16.00 Słuch, dla mł. 16.25. P ły ty . 16.40. 
Odczyt p. t. K ryzys a kobieta jako kon 
sum entka. 17.00. K oncert popoł. 17.40. 
Odczyt aktualny. 17.55. P rog ram  na dz. 
nast. 18.00. M uzyka lekka. 18.55. Rozm ai, 
tośei. 19.15. Kom. Tow. Zach. do Hod. ko 
ni w Polsce. 19.20. W iad. bież. 1980. Na 
widnokręgu. 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. 
Muzyka lekka. 20.55. W iad. sport. 21.00. 
Dod. do P ras. Dę. Radj. 21.05. D. c. kon 
certu. 22.05. U tw ory Chopina. 22.40. F e l. 
jeton p. t. Ja rm a rk i paryskie. 22.53. 
Urz. kom. PIM . i kom. policyjny. 23.00. 
Muzyk tau.

W ARSZAW A.
Niedziela, 30 października.

10.00. P rogram  na dz. bież. 10.05 Na­
bożeństwo z Poznania. 11.58. Sygnał cza 
cu z W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. nast.
12.10. Urz. kom. PIM . 12.15. Poranek  
szkolny z F ilh . W arsz. 13.00. Tr. z Pozna 
nia. 14.00. Kom. roln. 14.05. K onkursy 
drobiowe. 14.25. P ły ty . 14.40. K oniunk tu ­
ry  drzewne. 15.00. O celach i organizacji 
i-go tyg. roln. w Polsce. 15.15. P ły ty . 
15.25. Aud. żołnierska. 16.00. Aud. dla 
młodzieży 16.30. P ły ty . 16.45. W iad. przy 
jemne i pożyteczne. 17.00. P ły ty . 17.55. 
P rog ram  na dz .nast. 18.00. M uzyka lek. 
ka 18.55. Rozmaitości. 19.20. Kom. Tow" 
Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.25. S iu . 
chowisko ze Lwowa. 20.00. K oncert po- 
pul. 20.50. W iad. sport. 21.00. D .c. kon. 
certu. 22.00. M uzyka tan. 22.55. Urz. kom' 
PIM . i kom. policyjny. 23.00. M uzyka 
taneczna. 1

KATOW ICE.
Sobota, 29 października.

11.40. Tr. z W arsz. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P ro g ram  na  dz. bież.
12.10. P ły ty . 13.05. Kom. gospod. 13.10. 
Kom. meteor, z W arsz. 13.15. Poranek 
szkolny ze Lwowa. 15.40. Tr. z W arsz.
16.25. K u ltu ra  polska na Śląsku. 16.40. 
Odczyt z W arsz. 17.00. Skrzynka poczt.
17.25. K oncert z W arsz. 17.55. P rogram  
na dz. nast. 18.00. M uzyka lekka z W ar 
szawy. 18.55. W ynik i harcerskiej propa 
gandy  zagranicą. 19.15. Rozmaitości. 
19.30. Tr. z Warstz. 22.00. P rog ram  na dz. 
nast. 22.05. Tr. z W arsz. 23.00. M uzyka 
taneczna.

W nadchodzącą niedzielą, dn. 30 bm. 
odbędzie się podniosła uroczystość ku 
czci C hrystusa _ Króla. Uroczystość ta  
rozpocznie się w kościele parafja lnym  
w Sosnowcu o godz. 11 rano, na  k tórą 
ks. proboszcz i akcja katolicka zapra­
sza wszystkie na terenie paraf ji  o rgani. 
zacje ze sztandarami..

Zbiórka organlzacyj o godz. 10.30 
przed domem katolickim, skąd wyruszy 
pochód do kościoła na uroczyste nabo­
żeństwo. Popołudniu o godz. 4.30 odbę­
dzie się w domu katolickim  (vis a vis 
kościoła) uroczysta akadem ja ku czci 
C hrystusa _ Króla. Na program  aka . 
dem ji złożą się: przemówienie dr. Bu­
dzyńskiego, pieśni w wykonaniu chóru 
związku pracowników przemysłowych 
i handlowych, pod batu tą  p. Powiadow. 
skiego i chóru kościelnego pod batu tą  
p. Kiełbia, śpiew solowy p. Lewińskiej 
i dr. J. Lipnickiego, deklamacje p. H. 
Biernackiej, naucz. gimn. E. P later, 
g ra  na skrzypcach p. Bloehera i Gór. 
niaka przy akom panjam encie p. K a. 
mińskiego i popisy zespołu symfonicz­
nego uczniów gimn. Staszica.

W parafji św. Tomasza na Pogoni, 
komitet obchodu z ks. prałatem Fr. Pę 
dzichem na czele, ustalił następujący 
program uroczystości: godz. 11 uro­
czysta suma z kazaniem, w //.asie któ 
rej śpiewać będzie chór „Harfa", godz. 
16 (po nieszporach) wyruszy a placu ko 
śclelnego manifestacyjny pochód, w 
którym, przy dźwiękach 2 orkiestr 
(ochotniczej straży ogniowej w Sosnow 
cu i straży ogniowej fabr. Hulczyńskie 
go) wezmą udział: młodzież szkół pow 
szeehnych i średnich, bractwa kościel­
ne, duchowieństwo, komitet obchodu, 
stow, młodzieży żeńskiej i męskiej, kat. 
tow. polek, stow, niewiast i mężów, 
stow. „Jedność, spółdz. koło oświatowe, 
właściciele nieruchomości, majstrowie

fabryczni, cechy, rzemieślnicze, tow. 
rzemieślnicze, związek podoficerów re­
zerwy, związki N. P. R., „praca polska", 
straże ogniowe i t. p.

Pochód przejdzie ulL-ami: Orlą, No. 
wopogońską, Racławicką, Ciepłą, Ryb. 
ną. Będzińską, Staropogońską, Długą, 
Grochową, Dziką i Orlą do kościoła, 
gdzie po błogosławieństwie Naj. 
świętceym Sakramentem nastąpi rozwią 
zanie pochodu.

W ciągu dnia będą sprzedawane na 
lepki, wydawnictwa „Dobrej Prasy" i 
broszury katolickie oraz będą rozdawa 
nc ulotki propagandowe.

Dnia następnego t, j. 51 października 
o godz. 7-ej wieczorem w sali związków 
zawodowych, przy ui. Marjaekiej nr. 
1, odbędzie się uroczjstn akademja, na 
której referat wygłosi dr. Adam 
Bilik.

Komitet obciiodu e wraca się z uprzej 
mą prośbą do mieszkańców o udekoro­
wanie domów jak również o iluminowa 
nie okien podczas pochodu.

UROCZYSTOŚĆ CHRYSTUSA .
KRÓLA.

Obchód święta Chrystusa .  Króla w 
Olkuszu rozpocznie się dzisiaj, tj. w 
sobotę uroczystemi nieszporami o godz. 
5, z procesją do skwerku obok kościoła, 
gdzie ustawiony będzie ołtarz Chrystu- 
sa.Króla.

W niedzielę o godz. 7 rano pobud­
ka a wieży kościelnej, a o godz. 11 uro­
czysta suma, celebrowana przez ks. ka. 
nonika Frelka, z okolicznościowem ka. 
zaniem ks. Soczawy. Po sumie procesja 
do ołtarza na skwerku i akademja, na 
której m. in. wyrażony zostanie protest 
przeciwko pornografji w druku, obra­
zach, kinie itp.

Zlot nauczycielski w Sosnowcu.

 ooo----
TEATR W BĘDZINIE.

W środę, dnia 2 listopada, w sali ki­
na „Nowości1, zespół tea tru  sosnowiec­
kiego odegra doskonałą farsę  w 3 ak­
tach paw ła F ran k a  p. t. „M iljony i Mi­
łość1..

TEATR NA SATURNIE.
W  czwartek, dnia 3 listopada w sali 

klubu na S atu rn ie  — kom edja w 3 ak­
tach 8t. K iedrzyńskiego p. t. Szczęście, 
od jutra11.

W  środf^ dnia 9 listopada br., o go­
dzinie 5 popołudniu, w gm achu g im na­
zjum  Staszica w Sosnowcu odbędzie się 
ogólne zebranie wszystkich nauczycieli 
i dyrektorów  szkół średnich i nauczy­
cieli i kierowników szkół powszechnych 
w Sosnowcu w obecności przedstaw i­
ciela kuratorjum .

Po referatach  podzieli się nauczyciel

stwo na g rupy  fachowe według przed, 
miotów i zainteresow ań, w celu ukon­
stytuow ania się sekeyj naukowych i u- 
łożeńia program u p racy  naukowej, do­
kształceniowej, wychowawczej i spo­
łecznej. Sekcje przedyskutu ją  program  
lekcyj pokazowych i konferencyj kry­
tycznych, spraw ę chórów jednolitych, 
Wystaw, zawodów, wycieczek itp.

Aresztowania komunistów w Dąbrowie
Policja dąbrowska w ykryła onegdaj 

nową „komórkę11 związku młodzieży ko 
m unistyeznej. Aresztowani zostali J . 
Sułek, zam. 3-go m aja  20. Drzazgowski, 
zam. 3 ma ja  38, R. Skiba, H ieronim ska 8.

W czasie przeprow adzenia rew izji o_ 
sobistej p rzy Sułce znaleziono 4 kilogr. 
odezw, treści antypaństw ow ej. W szyscy 
zatrzym ani, do winy się przyznali. 

Przekazano ich władzom sądowym.

KSAW ERY  M ONTEPIN.

BRATOBÓJCA
Homans.

61.

— Teraz ja  winienem czuwać 
^aacl pieszczotką, jeżeli się dziecko po 
zostanie samo.

Sam też zbliżył się do pani Sol- 
lier, nachylił się ku niej i wziął jed- 
nę ze skurczonych rąk. Mańkut 
chciał otworzyć rękę, którą trzymał, 
ażeby ją wyprostować i przekonać 
«ię, czy członki nie zesztywniały, 
flzy zatein tleje jeszcze życie w nio- 
ruchomew ciele. Nagłe drgnął. W 
palcach, których stawy ustępowały 
lekko pod jego naciśnięciem, ujrzał 
błyszczący przedmiot metalowy. 
Wziął przedmiot ten i przyjrzał się. 
Był to brelok złoty, prawdziwe cac­
ko kunsztowne, wyobrażające lwa, 
trzymającego w szponach szmaragd, 
na którym wyryte były dwie litery.

— Ho! ho! szepnął Magloire, to 
dowód oczywisty, że biedna kobieta 
znajdowała się w zetknięciu z mor­
dercą, który był jednocześnie złodzie 
jem, że borykała się z nim, chcąc mu 
przeszkodzić w ucieczce, i że klejno­
cik ten został w iei reku, gdy ją u­

godzono... Brelok wisiał przy łań­
cuszku... to pewne... kółko, które go 
przytrzymało, pękło,., to już wska­
zówka... to będzie mogło naprowa­
dzić na trop, w razie gdyby, na nie­
szczęście, matka Weronika, która wi 
działa mordercę, nie mogła mówić...' 
O! sprawiedliwość dużo skorzysta z 
tego cacka. Nagle myśli dzielnego 
człowieka przybrały inny kierunek. 
Sprawiedliwość! powtórzył, skro­
biąc się po głowie. Ona myli się dzie 
wietnaście razy na dwadzieścia! Po­
licja często nie dojrzy nawet przez 
szkła powiększające... Zanim oddam 
ten przedmiot ludziom sprawiedli­
wości i policji, zaczekam, co dokto­
rzy powiedzą o stanie matki Weroni­
ki. Później się zobaczy, co zrobić... 
I  włoży) brelok do kieszeni.

W tejże chwili wszedł doktór, a za 
nim komisarz z Saint-Oune i dwóch' 
czy trzech radców miejskich.

Jeden z agentów pobiegł na spot­
kanie komisarza.

— Panie komisarzu! rzekł. Znaj­
dujemy się wobec przerażających' 
zbrodni, dwa morderstwa, kradzież 
i pożar.

— Gdzież są ranni 1
— W pokoju odźwiernej...
Urzędnik w towarzystwie mera

wszedł do pawiloniku, który jeden 
tylko pozostał wśród powszechnych' 
gruzów. Zastali doktora Bordet, po 
chylonego nad ciałem pani So lii er,

obok szlochającej Marty.
— Czy to morderstwo 7 zapytał 

komisarz.
— Niepodobna wątpić, odpowie­

dział doktór.
— Pan Yemiere...
.— Ugodzony kulą w piersi. Nie 

żyje. A ta biedna kobieta, ugodzona 
obok skroni, może tylko kilka chwil 
jeszcze ma życia i może lada chwila 
umrzeć... ~ s

— Czy to odźwierna fabryczna?
— Tak, panie.
— Czy można ją wybadać?
— Nie wiem, czy odzyska przy­

tomność... '
. — . Ona tylko mogłaby nam po­

wiedzieć, co się stało. Musiała wi­
dzieć mordercę...

— Widziała niezawodnie, ale czy 
potrafi go wymienić... Trzeba ją 
niezy/łocznie przewieźć do szpitala.

Zapewne trzeba będzie uprze­
dzić sąd i prefekturę policji, zagad­
nął mer urzędnika.

— Poślę natychmiast agenta.
Mer i komisarz wyszli na podwó

rze, gdzie straż ogniowa mogła, nie­
stety zlewać tylko zgliszcza.

Fabryka. Yem iera już nie istnia­
ła. Z fabryki farb i lakierów pozo­
stawały tylko zgliszcza.

— Czy to tam znajdowało się 
mieszkanie pana Yemiere? zapytał 
komisarz, wyciągając rękę ku rui­
nom dymiącym i  belkom nawmół

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę o godz. 8.15 wieez, 

prem iera głośnej kom edji w 3 aktach, 
5 odsłonach S tefana Krzywoszewskiegó 
p. t. „Panienka r  Dancingu", której ak ­
cja rozgryw a się w jednym  z nocnych 
lokali W arszawy. Świetnie podpatrzo­
ne typy  charakterystyczne, oryginalne; 
tło, na którem  z m istrzowskiem  zacię­
ciem, kreśli au to r dzieje miłości i szczęt 
ścia młodej dziewczyny. Pomysłowe o- 
pracowanie sceniczne Zbigniewa Opoi. 
skiego efektowne dekoracje a rt. mai. 
J. Badowera oraz g ra  całego zespołu z 
pp. Haliną Drohoeką i dyr. Tańskim na 
czele sk ładają  się na  pierwszorzędne wi­
dowisko. Ceny m iejsc zwykłe od 90 gr. 
do 3,59 zł .

W niedzielę popołudniu o godz. 4, po 
cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 
pełna szam pańskiego hum oru fa rsa  P a ­
w ła F ran k a  p. t. „Miljony i  Miłość".

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15, 
po cenach zwykłych „Panienka z Dan­
cingu".

W ponieikiałek — „Pauienka z Dan­
cingu". Ceny popularne. Początek o 
godz. 8.15.

We w torek wieczorem o godz. 8.15 
Aleksander Uniński, światowej sław y 
pian ista , lau rea t pierwszej nagrody  
konkursu szopenowskiego, w ystąpi goś­
cinnie raz  jeden. W  program ie u tw ory  
F r. Chopina. F o rtep ian  Beehsteina z 
firm y  W iktor w Katowicach.

~ °  % KIELC.
(k) M agnat polski, prosi o nadzór są 

dowy. W ielkopolski, właściciel ordyna­
cji Ckroberz złożył w sądzie okręgo­
wym w Kielcach wniosek o udzielenie 
m u odroczeń w ypłat na przeciąg jedne 
go roku gospodarczego i ustanow ienie 
nad ordynacją nadzoru sądowego. Wj 
spomniapia ordynacja utworzona zosta 
ła przez Zygm unta LU-go W azę w roku  
1603 i obejm uje szereg wsi na  terenie 
województwa kieleckiego o łącznym  ob­
szarze około 20.000 morgów.

M ajątek ten od wielu pokoleń rozum  
nie był zagospodarowany, jednak  w do­
bie obecnego kryzysu gospodarka się 
załam ała.

(k) Z wystawy obrazów W acława Fe 
rendyka W ystaw a obrozów art. — m a­
larza  W acław a Perendyka, dzięki swej 
oryginalności m usi przyciągnąć i zaeh 
wycić widza.

Z pośród 90 eksponatów, zasługują  
na uw agę p o rtre ty  pp.: dyr. Axentowi- 
cza, Smoleńskiego i innych, pejzaże u ją  
te im presjonistycznie dają złudzenie; 
rzeczywistości. Bogate k a ry k a tu ry  kieł-, 
ozan, m ogą śmiało konkurować z p ra ­
cam i G russa i innych.

Całość jest n ieprzeciętna i dlatego na­
leży zwiedzać wystawę, k tó ra  trw ać bę­
dzie jeszcze tydzień.

(k) Zamach samobójczy. Na placu o-. 
bok boiska „Sokół11 przy ul. 3 M aja w; 
Kielcach, Skubik Ja n  — Stanisław , la t  
27, żonaty, m ieszkaniec wsi Czarnów —i 
S ta ra  W ieś ,gm. Dąbrowa, pow. kielec­
kiego, w celu samobójczym w ypił pew, 
ną  dozę soli szczawikowej. W  stanie, niei 
zagrażającym  życiu, przewieziono go do 
szpitala Św. A leksandra. Powód — nie­
porozum ienia rodzinne.

(k) Pożary. We wsi L ipiny, gm. Gra­
bów nad W isłą, pow. kozienickiego, w 
zagrodzie M olika Jan a , pożar, zniszczył 
dom, stodołę i oborę. S tra ty  wynoszą o- 
koło 800 zł.

zwęglonym.
—- Tak, panie, odpowiedział je­

den z robotników fabrycznych, ą  
którego opalone włosy świadczyły, 
iż czynny był przy ratunku.

— Kto może nas tu objaśnić, 
podchwycił urzędnik, ponieważ odź­
wierna nie jest w stanie nic mówić!

Klaudjusz Grivot zbliżył się, w: 
odzieży mokrej od wody z sikawek, z 
twarzą, poczerniałą od dymu.

— J a  panu powiem, co mi wia­
domo, rzekł. Byłem jednym z pierw; 
szych na miejscu katastrofy.

— Kto pan jesteś? ,
— M ajster z fabryki pana Yer- 

niere.
— Cóż pan wiesz?...
— Niestety, bardzo niewiele... 

Właśnie położyłem się spać w poko­
ju, który zajmuję w hotelu pani A- 
ubin i zgasiłem świecę, gdy naraź 
ujrzałem przez o Im o wielki blask.., 
Wyskoczyłem z łóżka i zobaczyłem' 
słup płomieni, wystrzelający ku nie*; 
bu po nad fabryką. Ubrałem shjŚ 
ezemprędzej, wyszedłem wołając r a |  
tunku i w_ towarzystwie kilku robot­
ników, którzy byli jeszcze u pani A- 
ubin, rzuciłem się w tę stronę.

— Czy brama od fabryki była oi- 
twarta ?

— Nie panie ..

c. d. n.



W  lokalu banku handlowego przy 
ul. M ałachowskiego w Sosnowcu odbyło 
siq onegdaj, przy udziale wszystkich 
niem al radnych, plenarne posiedzenie 
izby przemysłowo-handlowej pod prze­
wodnictwem prezesa izby dyr. Gadom­
skiego.

N a wstępie zebrania zaprzysieżono 
48 rzeczoznawców izby, poczem przewód 
niczący, prezes Gadomski, odczytał dwa 
nagle wnioski, „akie w plyuęły do prę­
ży djum , a m ianowicie: o pomoc kredy_ 
tow ą dla kupiectw a i o zniesienie prze­
p isu  art. 58 praw a o wykroczeniach za 
niew płacenie do insty tucy j społecz­
nych czqści składek, potrąconych p ra ­
cownikom.

W nioskodawca pierwszego wniosku, 
podpisanego przez 10 radców, był p. P a­
weł K ucharski, drugiego zaś również 
podpisanego przez k ilkunastu  radców, 
był p. K w iatek. Zarządzone zostało gło­
sowanie nad nagłością wniosków, w wy­
n iku  czego oba wnioski zostały p rzy ­
jęte. D yskusje nad wnioskam i odłożono 
na  koniec posiedzenia.
P . GADOM SKI O PO LITY CE TR A K = 

TA TO W EJ.
Zkolei przewodniczący udzielił głosu 

p. Gadomskiemu, st. referentow i izby, 
k tó ry  w uzupełnieniu spraw ozdania z 
działalności za czas od 16 czerwca do 
15 października, w ygłosił obszerny refe­
r a t  na tem at po lityk i trak ta tow ej oraz 
p ra c  związku izb i izby sosnowieckiej 
W te j dziedzinie. W szczególności mów­
ca zilustrow ał obecny nasz stan  tra k ta ­
towy, zatrzym ując się dłużej nad zagad 
nieniem  konw encyj, opartych na zasa­
dzie klauzuli najw iększego uprzyw ile­
jow ania, oraz trak ta tó w  taryfow ych 
i n iotaryfow ych. N astępnie referen t w 
ogólnych zarysach omówił nasze postu­
la ty  ofensywne, k tóre  m a ją  na celu uto­
row ać drogę dla naszego eksportu na 
ryn k i zagraniczne, oraz defensywne, w 
związku z koniecznością poczynienia 
pew nych ustępstw  celnych poszczegól. 
nym  państwom  przy rokow aniach o 
konw encje handlowe.

W  dalszym  ciągu mówca zwrócił u- 
w agę na wyłomy, czynione w ostatnich 
ozasaeh na terenie międzynarodowym  
w zasadzie k lauzuli najw iększego uprzy 
w ilejow ania w drodze prefereucyj eel- 
pych ta jn y ch  i jaw nych i omówił kwe- 
s tję  umów konw encyjnych i kom pensa­
cyjnych.

Ponadto p. Gadomski zapoznał zeb­
ranych  z postulatam i sfer gospodar­
czych w kwestji typu  zniżek konwen­
cy jnych, które ew entualnie będą udzie, 
lane w przyszłych naszych trak ta tach  
handlow ych, term inu  obowiązywania 
um ów handlowych, wreszcie kolejności 
rokow ań, podkreślając przy te j sposob­
ności, że obok A ustrji w pierwszej lin ji 
m usim y naw iązać rozmowy z państw a­
m i o zniedepreejonow anej walucie, z u- 
w agi na szczególne zainteresow anie ze 
s trony  naszego eksportu.

W końcu swego przem ówienia, mów­
ca przedstaw ił obszerniej' doniosłość 
p rac  związku izb dla przygotow ania ro­
kowań trak tatow ych, powstanie rady 
trak ta to w e j i b iu ra  traktatow ego, zazna 
czając przy tern, że izba sosnowiecka bę­
dzie w obu tych ciałach reprezentow a­
na : w radzie trak ta tow ej przez wice­
prezesa inż. M irowskiego i p. K. Ga­
dom skiego, w biurze traktatow em  zaś 
przez tego ostatniego.
SPR A W O ZD A N IE PR EZESA  IZBY.

N astępnie zabrał głos prezes izby 
dyr, Gadomski, k tó ry  w ygłosił spraw o­
zdanie o stan ie  gospodarczym  okręgu 
izby v/ Sosnowcu.

„ Jak  już zaznaczone zostało w sp ra­
wozdaniu z działalności izby — mówił 
dyr. Gadomski — od ostatniego p lenar­
nego zebrania upłynęło 4 miesiące i wo­
bec pewnych powiewów optymizmu, tu

owdzie dających się odczuć, ważnem 
jest, niew ątpliw ie, stw ierdzić, ezem się 
ten okres czasu charak teryzu je  w gospo 
darczem  życiu okręgu naszej izby.

N iestety, pełnym  m aterjałem , doty­
czącym ITT kw arta łu  r  h., jeszcze izba 
n ie rozporządza, a właśnie najwięcej 
w te j m ierze wymowmun możebyć po-* 
rów nanie ł l l .g o  kw artału r. b„ jak rów 
nież kw artałów  II i I z odpow iednim i 
k w arta łam i roku ubiegłego 1981 i zasta­

wienie wyników kolejno następujących 
po sobie 3 eh kwartałów  r. b. Z koniecz­
ności zatem ograniczyć się muszę tylko 
do tych kilku gałęzi przem ysłu, co do 
których pewne dane są posiadane przez 
izbę, jakkolw iek zastrzegam  się zgóry, 
że i one nie są kompletne, czyli wnioski, 
z nich wysnute, za zupełnie bezsporne 
uważane być nie mogą.

Nie będziemy więc mieli pełnego ob­
razu  obecnego stanu  gospodarczego i 
ew entualnie zarysow ującej się koniun­
k tu ry  na przyszłość najbliższą, ale rzu­
cić możemy na zagadnienie, które tak  
obchodzi cały św iat gospodarczy, a stre­
szcza się w pytaniu, czy kryzys, który 
przeżywam y pod znakiem stałego pogłę 
b iania się od la t 4_ch, dobiega końca, 
czy też nie możemy jeszcze być pewni, 
że dosięgnęliśmy już dna jego — niejaki 
promień świata".

W  dalszym ciągu prezes Gadomski 
na podstawie wskaźników produkcji i 
obrotów handlowych w szeregu gałę­
ziach przem ysłu w 1, 2 i 3 kw artałach 
ub. roku, stw ierdza, że pierw szy kw artał 
r. b. w ykazał wobec 1 k w arta łu  roku 
ubiegłego — wzrost przejściowy, jedy­
nie w przem yśle jedw abiu sztucznego 
w wysokości 37 proc., we wszystkich in­
nych zaś spadek w granicach od 62 proc. 
w produkcji rud żelaznych do 8 zaś proc. 
w przem yśle cukrowniczym. Drugi 
k w arta ł b. r. w stosunku do kw artału  
z roku ubiegłego u jaw nił spadek we 
wszystkich niem al gałęziach przemysłu 
i był pod tym  względem najm niej po­
m yślny. Trzeci k w arta ł r. b. wyróżnia 
się korzystniej w stosunku do 3 kwart, 
roku ub., w ykazując bowiem wzrost o 
20 proc. w produkcji zarówno żelaznej,
0 17 proc. w wyrobach walcowanych i 
kutych i 14 proc. w dziale bawełnianym 
przem ysłu włókienniczego.

Następnie mówca stw ierdza, że w 
kw artale 2 w stosunku do kw art. 1 r b. 
nastąpiła  zwyżka obrotów. W  kw artale 
3-im r, b. również zaznaczyła się zwyżka 
obrotów.

„Jeżeli nawet te korzystne różnice 
w kw artale  I I I  możnaby było przypi­
sać w znacznej m ierze wpływowi czyn. 
ników sezonowych, a więc nie 
traktow ać ich jako objaw y cech trw ałej 
napraw y kon junk tu ry , to jednak  są one 
dość duże, by z n ie jaką  dozą optymizmu 
m ogły być uważane za zdradzające 
pewną tendeucję w k ierunku polepsze­
n ia  sytuacji".

W dalszym ciągu prezes Gadomski 
stwierdza, że w dziedzinie eksportu  dało 
się zauważyć w ITI kw art. r. b. pewne 
ożywienie w tych gałęziach przemysłu, 
w których produkcja zw iązana jest z 
sezonowym przem ysłem  budowlanym.

„Co się tyczy stanu zatrudnienia, to 
liczba ogólna bezrobotnych na terenie 
okręgu naszej izby, obejm ującego wo­
jewództwo kieleckie, k tó ra  na początku 
I I  kw arta łu  r. b. wynosiła 48.863 osób, 
spadła na początku I I I  kw arta łu  do 
liczby 34.201, czyli 72 proc., a w połowie 
września, bo z tego okresu pochodzą 
ostatnie, posiadane przez izbę dane, 
stanow iła 18.751 osób, to jest zaledwie 
38,6 proc.

„Jednakże zastrzec się należy, że licz 
by, wykazujące nawet wzrost bezrobo­
cia, nie da ją  istotnego stan u  rzeczy — 
z powodu, że w wielu przedsiębior­
stwach robotnicy p racu ją  zaledwie po 
parę dni w tygodniu z drugiej zaś 
strony w zrasta liczba bezrobotnych, nie 
podlegających re jestrac ji, wobec koń­
czenia się okresu, w c i ą g u  którego byli 
oni upraw nieni do pobierania zasiłków".

„W obrotach handlowych — stw ier­
dza w dalszym ciągu prezes Gadomski 
— w miesiącach letnich nastąpiło  znacz 
ne osłabienie. Zdolność nabywcza lud . 
ności rolniczej pozostawała na dawnym 
niskim poziomie, natom iast nastąpiło 
wydatne zmniejszenie się zdolności n a ­
bywczej .ludności m iejskiej", a to na 
skutek ogólnych obniżek płac i stanu 
zatrudnienia, jak  również z kurczeniem 
się dochodów kupiectwa i rzemiosła.

„Przypływ  i odpływ wkładów banko 
wyeh nie u jaw nił zmian większych, 
znam ionując raczej pewną w tej mierze 
poprawę. Stopa procentowa utrzym y­
wała się na wysokości dotychczasowej
1 dopiero ostatnio w związku ze zmniej

szeniom dyskonta w banku polskim, 
spodziewać się należy je j  obniżenia. 
U legła też popraw ie zdolność płatnicza 
i w związku z tem wartość ogólna wek­
sli protestow anych na terenie okręgu 
izby od początku roku bieżącego stale 
się zm niejszała i w sierpniu  b. r  s ta ­
nowiła zaledwie 58 proc. według danych 
głównego urzędu statystycznego w sto­
sunku do sierpn ia  ub. r. 1931 r.

B iorąc pod uwagę wszystkie te dane, 
prezes Gadomski stw ierdza, że odnosi 
się wrażenie pewnego odprężenia w na­
szej sy tu ac ji gospodarczej. Zaznacza 
jednak, że ze względu na wpływ, jak i 
w yw ierają  międzynarodowe rynki pie­
niężne, niepokojącym  objawem jest za. 
ham ow anie i naw et cofnięcie znamion 
popraw y w S t  Zjednoczonych i ponow 
ne zachwianie się fun ta  angielskiego

„I dlatego — mówi prezes Gadomski
— o ile chodzi o widoki na najbliższą 
przyszłość, należy zachować daleko po­
suniętą ostrożność, przedewszystkiem 
ze względu na możność zachwiania się 
naszego eksportu, a co za tem idzie, i 
bilansu handlowego. W  eksporcie pol­
skim  jes t zainteresow any w dużej mie­
rze podstawowy przem ysł okręgu na­
szej izby — przem ysł węglowy. Obecny 
stan  tego przem ysłu, jego potrzeby i 
k o n ju n k tu ry  przedstaw i w uzupełnie­
niu  mego krótkiego sprawozdania ze 
stanu gospodarczego na terenie izby, 
prezes Przedpełski, k tórem u w tym  celu 
u stępuję  głosu".

DYR. P R Z E D P E Ł S K I O SY TU A CJI
W PRZEM YŚLE WĘGLOWYM.
N a wstępie swego obszernego refe­

ra tu  o ciężkiej sy tu ac ji przem ysłu wę­
glowego w Zagłębiu dyr. Przedpełski 
powołuje się na prace kom isji ankieto, 
wej, delegowanej do Zagłębia 1929 ro­
ku  pod przewodnictwem ówczesnego 
dyr. in sty tu tu  badania k on junk tu r go­
spodarczych. a obecnego w icem inistra 
skarbu  p. JastrzĘbskiego, k tó ra  w spe­
cjalnej broszurze stw ierdza, że prze­
m ysł węglowy polski „jest mocno spó­
źniony w swoj odbudowie powojennej, 
że istnieje nędza w urządzeniach tech­
nicznych kopalni, i że produkcja węgla 
w latach 1927—28 była nierentowna".

Dalej p. Przedpełski stwierdza, że 
produkcja od tego czasu spadła i spa. 
da w dalszym ciągu, przyczem porów­
nu jąc kopalnie z innem i przedsiębior­
stwam i przemysłowemu, wylicza, ile 
to kosztuje u trzym anie kopalni un ieru ­
chomionych. k tóre  nie da ją  żadnych do­
chodów, a trzeba je  utrzym yw ać.

Dyr. Przedpełski dowodzi, że koszt 
u trzym ania unieruchom ionej kopalni o 
przypływ ie wody 20 m tr. sześć., co po­
dobno zdarza się w praktyce, podczas 
postoju, zwiększa się autom atycznie o 
dodatkowych 51.000 zł. miesięcznie, czyli 
rocznie o 600.000 zł.

Zkolei dyr. P rzedpełski wylicza przy 
czyny, dla k tórych  kopalnie unierucho­
mione na okres naw et paroletni, nie 
mogą być zatapiane, pomimo, że u trzy . 
manie tych kopalni pociąga za sobą 
wielkie koszty, a następnie om aw iając 
spraw ę zm niejszenia się konsum eji. o- 
świadeza, że ogrom na większość zakła­
dów przem ysłowych pracuje  bez zysku, 
lub naw et ze stra tam i.

A nalizując spraw ę obniżki ryczałtem  
wszystkich wytworów przemysłowych, 
/, zamierzoną również obniżką ceny wę­
gla o 10 proc. — mówca stwierdza, że 
dotychczasowe ceny węgla, konsumowa­
nego w k ra ju  winny być podniesione o 
8,5 proc., po wyłączeniu zaś dostaw ko­
lejowych o 14.32 proc. D alej dyr. Przed­
pełski mówi o eksporcie węgla, jako ek­
sporcie deficytowym.

W prasie — stw ierdza dalej mówca
— od czasu do czasu spotykam y się z 
zarzutem, że niepotrzebnie prowadzim y 
zamorski eksport węgla, skoro eksport 
ten przynosi tak ie  ogromne stra ty .

Z ty tu łu  eksportu  węgla wpłynęło 
do k ra ju  obecych w alut od roku 1926 
do 1 października 1932 r. łącznie na su­
mę 2 Tniijardów 10 m iljonów 874 tys. 
zł. D alej p. Przedpełski zadaje sobie py 
tanie jak im  cudem u trzym uje  się prze­
m ysł węglowy, skoro p racu je  w tak  
ciężkich w arunkach. Mówca stwierdza, 
że „przem ysł węglowy stale się zadłu­
ża, z d rug ie j zaś strony  wydziera się

kom pletnie, t. zn. nie robi się inwesty- 
cyj i renow acyj, eksploatuje się tereny  
przygotowane w latach ubiegłych, nie 
czyniąc, z powodu b rak u  środków, w do- 
statocznej mierze niezbędnych nowych 
robót przygotowawczych". N astępnie 
mówca wylicza cyfry zadłużenia wiel­
kiego przem ysłu śląskiego przytoczone 
na posiedzeniu w dn. 14.6 br. przez wo­
jewodę Grażyńskiego. Zadłużenie to wy 
nosi 652 m ilj. zł., z czego na przem ysł 
węglowy przypada 400 m ilj. zł. Dalej 
mówiąc o cenie węgla, mówca bez za­
strzeżeń godzi się na traktow anie pol­
skiego przem ysłu węglowego w ten spo­
sób, jak  jest trak tow any  przem ysł nie­
miecki, przyczem przytacza cyfry  pro_ 
dukcji węgla na Śląsku niemieckim i 
poi tu je je  z danemi cyfrowemi z 
kopalni zagłębiowskieh. W  konkluzji 
swoich dowodów dyr. Przedpełski 
stw ierdza, że „Śląsk niemiecki obniżył 
cenę węgla o 10 proc., obniżył jednak 
również i płace robotnicze o 21 proc, 
gdy tymczasem u nas obniżono zaledwie 
o 8 proc." W  zakończeniu dyr. P rzed­
pełski stw ierdza, że „przymusowa ob­
niżka cen węgla zrujnow ałaby do resz­
ty  i  tak  już znajdujący  się na  kraw ę­
dzi przepaści nasz przem ysł węglowy i 
to nietylko wskutek obniżki wpływów 
za węgiel sprzedany, lecz również wsku­
tek niewątpliwego odcięcia nam  i tak  
już niezm iernie trudnych do uzyskania 
kredytów".

PR ELIM IN A R Z BUDŻETOWY IZBY,

Następnie zabrał głos dyr. izby p. 
D ittrich, k tóry  w krótkich słowach o- 
mówił prelim inarz  budżetowy izby na 
rok 1932-33. Budżet opracowany zosfał 
oszczędnościowo; cały szereg pozycyj 
uległ częściowej redukcji. Globalna cy­
fra  budżetu w yraża się sum ą 319 tys. 
100 zł. W  porów naniu z rokiem ubie_ 
głym, t. zn. z rokiem 1931.32 budżet 
zmniejszony został o 15.1 proc. (wynosił 
w roku 1931.32 — 376 tys. zł.). Budżet 
personalny zmniejszony został o 10,7 
proc. W  roku 1931-32 wynosił on — 
203.500 zł., obecnie zaś prelim inowano 
181700 zł. Subsydja powiększone zosta­
ły  do 10.000 zl.

N astępnie dr. B raun  referow ał sp ra ­
wę s ta tu tu  oszczędnościowo _ em erytal 
nego pracowników izby, a następnie 
projekt ustaw y, nowelizującej rozporzą 
dzenie prez. R zplitej o izbach przem y, 
słowo _ handlowych. Spraw ę ustalen ia  
opłat za czynności specjalne izby refe 
row ał st. re feren t p. Gadomski.

W końcu zebrania rozpatryw ano 
dwa nagłe wnioski, złożone do prezy- 
djum  przed rozpoczęciem zebrania.

Pierw szy wniosek, który  został przy 
ję ty  bez dyskusji brzm i:

„Izba przemysłowo - handlowa w 
Sosnowcu, stw ierdzając katastro fa lny  
stan handlu, ma zaszczyt zwrócić się 
do pana m in istra  przem ysłu i handlu 
o łaskawe zarządzenie kontynuow ania 
prac nad doraźnym program em  porno, 
cy dla handlu, a w szczególności o 
spowodowanie przyśpieszenia prac w 
dziedzinie akcji pomocy kredytów dla 
kupiectwa".

Nad drugim  wnioskiem wywiązała 
się ożywiona dyskusja. W niosek teu 
brzm i: „Izba przemysłowo _ handlowa 
w Sosnowcu, przyłączając się do wnio 
sku izby przemysłowo _ handlowej w 
W ilnie, wypowiada się za koniecznością 
zniesienia przepisu a rt. 58 praw a o 
wykroczeniach (Dz. U. R. P. Nr. 60 z 
dnia 15 lipea 1932 r. poz. 572), przewidu 
jącego odpowiedzialność k a rn ą  za nie- 
wplacenie do insty tucy j ubezpieczeń 
społecznych części składek, potrąca­
nych pracownikom".

W  dyskusji nad tym  wnioskiem za. 
bierało głos k ilku radnych, między 
innym i wnioskodawca p. Kwiatek, r. 
Lewi z K i' ’e, dyr. państwowej fabryki 
prochu w Zagożdżonie p. P ro t, który 
s tan rf na stanowisku, że należałoby 
zwrócić się o złagodzenie paragrafu  
58, następnie przem aw iał dyr. Heinpel 
z Chęcin, p. Neufcld z Częstochowy. 
W szyscy mówcy, prócz dyr. P ro ta , wy­
pow iadali się za zniesieniem przepisu. 
Ostatecznie zarządzono głosowanie, któ. 
re dało 28 głosów za zniesieniem i 18 
przeciw. W niosek przyjęto
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Strajk włoski w fabryce C. 6. Chon w Sosnowcu.
7 0 0  robotników przystąpiło do strajku.

Jak  to wczoraj donosiliśmy, w fabry 
;e włókienniczej C. G. Sckona w So­
snowcu wybuch! onegdaj włoski strajk  
na tle projektowanej 20 proc. obniżki 
płac.

Robotnicy, w liczbie zgórą 700, porzu 
sili prace i oświadczyli, że na propono 
waną przez dyrekcje fabryki obniżką 
nigdy sip nie zgodzą.

Cześć robotników (pierwsza zmiana) 
nie opuszcza terenu fabryki.

Strajk ma przebieg spokojny.

w zatargu, dopóki strajk nie zostanie 
zlikwidowany. Delegaci oświadczyli, ża 
strajk  zlikwidują, ale pod warunkiem, 
że praca w fabryce na czas trw ania 
pertraktacyj, prowadzona bedzie nor­
malnie.

Ponieważ gwarancji lej nie otrzy* 
mali, o likwidacji strajku nie ma nara> 
zie mowy.

W dniu wczorajszym ministerjum 
wezwało do Warszawy dyr. firmy O. 
G. Schbn p. Kromera.

Akcja pomocy młodzieży szkolnej
w Dąbrowie.

Jak sie dowiadujemy w dniu wezoraj 
szym powróciła z Warszawy delegacja 
robotników fabryki Schona w Sosnow. 
eu w osobach pp.: sekretarza związku 
włókienniczego p. Reepy i sekretarza 
związku klasowego p. Żatkowskiego, 
która interwenjowała w m inisterjum  
pracy. Delegację przyjął wiceminister 
Rożnowski, następnie delegaci odbyli 
konferencję z dyr. Ulanowskhn, Ponie­
waż w trakcie prowadzonej konferen­
cji, t. zn. onegdaj, w fabryce wybuchł 
strajk, konferencja została przerwana, 
delegatom zaś oświadczono, że ministe. 
rjum dopóty nie będzie interwenjowało

Z SOSNOWCA.
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO, PONIE 
WAŻ SKRADZIONO ŻELAZO, KTÓ 

RE PILNOWAŁ.

Unegdaj wieczorem, wystrzałem z 
rewolweru, skierowanym w głowę. po_ 
zbawił się życia stróż huty „Milowiee" 
Mikołaj Proskulin.

Jak wynika, z pozostawionej przez 
niego kartki, popełnił on samobójstwo 
z powodu kraćeieży z wagonu żeiaza, 
które miał oddane pod opiekę. Prosku­
lin tak przejął się kradzieżą, że postano 
wił odebrać sobie życie.

Wiadomość o samobójstwie Prosku- 
lina, który cieszył się wśród znajomych 
ogólną sympatją, wywarła przygnębia 
jąee wrażenie, tembardziej, że powód

- - rei był bardzo błahy.
((&) Ogólne zebranie wszystkich pra- 

:owników kasy chorych. Zarząd mk-j- 
jeowego związku pracowników kasy 
chorych .i instytueyj ubezpieczeń spo­
łecznych w_ Sosnowcu zwołuje na dziś 
o godz. 7 wieez. ogólne zebranie wszyst­
kich pracowników kasy chorych bez 
względu na przynależność związkową, 
które odbędzie się w domu ludowym 
przy ul. Jasnej nr. 26.

Na porządku dziennym omawiane 
będą sprawy ostatnich obniżek płac in­
dywidualnych, oraz sprawa pragm aty­
ki służbowej. Sprawę pragm atyki służ­
bowej referować będzie sekretarz zarzą­
du głównego z Warszawy.

(s) Wielki koncert w kinie „Pałaee“. 
W poniedziałek, dn. 31 bm., o godz. 8 30 
wieczorem w kinie „Pałace" w Sosnow­
cu produkować się będą pierwszorzę­
dne siły artystyczne. W pierwszym rzę-: 
dzie wymienić należy tenora Antoniego 
Gołębiowskiego, który wzbudził sw mi 
występami w „Narodnem Divadle" w

,a,̂ z.e niesłychany entuzjazm. Publicz 
ność żądała od dyrekcji zaangażowa­
nia na stałe tego artysty  do opery cze­
skiej, lecz Gołębiowski odmówił i wró­
cił do Warszawy.

Skrzypek - wirtuoz Wacław Niem­
czyk jest laureatem konkursu w P ary ­
żu i Wiedniu, gdzie zdobył pierwsze 
nagrody. Najwięksi krytycy muzyczni 
w Paryżu stwierdzają jednogłośnie, że 
Memczyk jest fenomenalnym artystą- 
skrzypkim, tej miary, jak  K reisler lub 
Isaye.

Zuzanna Karin, obdarzona cudo­
wnym sopranem, dzięki wysokiej kul­
turze głosu oraz niezrównanej interpre­
tacji wykonywanych utworów jest dziś 
bez konkurencji.

Wreszcie czwarta uczestniczka kon­
certu Jadwiga Pankiewiezowa, świetna 
odtwórczyni pieśni ludowych, przyczy­
ni się znakomicie do urozmaicenia wie­
czoru, który zaszczycą swą obecnością 
gen. Górecki i woj. Paeiorkowski.

Bilety do nabyeia w sklepie p. Wł. 
Czechowskiego, ul. 3 Maja w Sosnowcu.

Sprawa dożywiania biednej dziatwy 
szkolnej w Dąbrowie znalazła swój nd> 
dźwięk wśród miejscowego społeczeń­
stwa. Nieomal codziennie miejscowy 
komitet pomocy biednym otrzymuje od 
zamożniejszych osób zgłoszenia z zaofia 
rowaniem się przyjęcia dziecka na do­
żywianie,

W ostatnich trzech dniach komitet 
otrzymał zgłoszenia od następujących

osób: prez. Madeyski, J. Kokosz (My- 
dliee 7), Z. Puchalski (Mydlice 6), J, 
Bem (Traugutta 17), L. Żarski (Legjo- 
nów 88), J. Cholewicka (Sienkiewicza 
11), inż. J. Zawadzki (Kr. Jadwigi 18), 
inż. K. Kizyma (Ki\ Jadwigi 16), A. 

-Zdrzałek (Kr. Jadwigi 24), E. Piwowar* 
czyk (Koszelew 18) i Z. Okało-Kułąko­

wi ec (Kr. Jadwigi 18).

Onegdaj przed wieczorem, na polach 
folwarku Owczary pod Pilicą, wylądo­
wały przymusowo wskutek wyczerpa­
nia się benzyny i oliwy, trzy samoloty 
wojskowe z 2 pułku lotniczego z Krako 
wa.

Jeden z samolotów pnzy lądowaniu 
uległ uszkodzeniu śmigi, skrzydeł i

Dalszy ciąg procesu przeciwko 44 komunistom
w sadzie o ręgbwym w Sosnowcu.

JEDEN Z OSKARŻONYCH W CZASIE PROCESU
SERCOWEGO.

DOSTAŁ ATAKU

W dalszym ciągu procesu komu­
nistycznego w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zeznawał główny świa­
dek oskarżenia J. Kużnik, który był 
badany od godziny 10 rano do godzi 
ny 7 wieczorem. Zbadano również 
wywiadowców urzędu śledczego Fe- 
reta, Polaka, Jakiela, współoskarżo. 
nego Adama Szymańskiego, b. aspi­
ranta policji politycznej — Gajew­
skiego, z Zawiercia.

Sąd uwzględnił prośbę adw. 
Krzemuskiego w kwestji zbadania

chorych świadków obrony Kasprzy- 
kową i je j córką Heleną, z Maczek.

W czasie przewodu sądowego, o- 
skafżony Józef Knieja dostał ataku 
sercowego, pomoc lekarską okazał 
mu zawezwany lekarz miejski dr. 
Mayer. i

Zeznanie św. Kuźnika, były rewę 
lacyjne i ujawniły całkowicie dzia­
łalność komunistyczną oskarżonych.

Przewód sądowy przeciągną! się 
do późnego wieczora.

Nowe zajścia w Lgocie pow. częstochow skiego  
na tle strajku chłopskiego

CHŁOPI JZ WIDŁAMI RZUCILI SIĘ NA POLICJĘ.

I

i

OTO HASŁO 
K U L T U R A L N E G O  

P O L A K A

Przymusowe lądowame trzech samolotów pod Pilicą
kadłuba.

Lotnicy nie doznali żadnych obra_ 
żeń.

Po zaopatrzeniu się w świeży zapas 
paliwa, dwa samoloty wystartowały na 
zajutrz rano, a uszkodzony przewieziono; 
do Krakowa samochodem ciężarowym.

W dniu wczorajszym doszło do 
nowych zajść w Lgocie, z powodu 
nieprzepuszczania furmanek, zdą­
żających na targ  do Częstochowy.

Zgromadzony na szosie tłum przy 
brał wobec policji groźną postawę. 
Chłopi z widłami i kijami wyszli na 
spotkanie oddziału policji, kióry 
obrzucono kamieniami. Dwuch poli­

cjantów odniosło rany od uderzeń 
kamieniami.

Salwa z karabinów na postrach 
rozproszyła wzburzoną. gromadę 
włoścjan. Policja przy rozpędzaniu 
tłumu dokonała kilku aresztowań,— 
Ogółem zatrzymano 8 osób, w tej 
liczbie 1 ’kobietę.

Tę samą chorobę i śmierć
podzielił wierny pies.

(s) „Obrona Częstochowy". Ku uczczę 
niu 550 rocznicy sprowadzenia obrazu 
y M- P. Jo Częstochowy, związek mło 
dzieży ..Jedność w Sosnowcu w dniu 1 
listopada r. b. o godz. 19_tej w sali 
zjedn. zawód, polskiego (Marjacka 1), 
odegra sztukę relig. - historyczną p.t.: 
„Obrona Częstochowy".

Część dochodu przeznaczona jest .ua 
kościół Pogoni.

Czyta się często we wzruszają­
cych historyjkach dla dzieci o wier 
nych pieskach, którym pęka serce po 
śmierci pana.Uśmiechamy się zazwy 
czaj, słuchając takich powiastek.

A tymczasem, w życiu zdarzyło 
się coś podobnego.

Tim, mały czarny terrier o szor­
stkiej sierści kochał swego pana, po 
licjanta nowojorskiego Chebborna.

Policjant nabył d ima w oryginał 
ny sposób: przed czterema laty wy­
grał go na loterji dobroczynnej. Od 
tej chwili byli przyjaciółmi.

Chebbom opowiadał często, jak 
godziny służbowe skraca mu nadzie 
ja, że w domu oczekuje go Tim.

Przed paroma tygodniami, poli­
cjant spadł z motocyklu i obłożnie 
zachorował.

Tim zmienił się nie do poznania. 
Całemi dniami leżał pod łóżkiem pa 
na, nie jedząc, ani nie pijąc.

Gdy stan Chebborna się pogor­
szył i chory stracił przytomność,

zdawać się mogło, że i pies utracił 
zmysły. Wybiegał z domu, wpadał 
on do urzędu policyjnego, w którym 
pracował jego pan, szukał węszył i 
wracał z żałosnem wyciem.

Weterynarz po zbadaniu Tima 
postawił djagnozę zdumiewającą. 
Oto, pies zapadł na chorobę, wykazu 
jącą -te same objawy, co choroba je 
go pana.

Gdy Chebbom przed śmiercią 
stracił wzrok i słuch, z Timmem sta 
ło się to samo.

Pan i pies jednocześnie wydali o- 
statnie tchnienie.

Dr WIKTOR STAŁOWSKI
KATOWICE, Pocetowa 10. 

Lekarz specj. chorób skórnych, wene­
rycznych ł kosmetyki lekarskiej. 
z V i ?  w sez°nie jesiennym 9--1 i 5-_8. 

Naświetlanie — Bezo per aęyjne leczenie 
żylaków.

SzczegóioY/ych informacyj udzielą 
„DETEFÓŃ" W arszawa, Zielna 30 
ora* wszystkie Urzędy Pocztowe.

Z BĘDZINA.
(b) Z kola instruktorów II kategorii

ŁOPP. w Będzinie. Prezydjum zarząd® 
oła instruktorów I I  kategorji LOPE\ 
zawiadamia członków zarządu, że w dn»; 

80 bm. o g. 11 w lokalu sejmiku odbę­
dzie się posiedzenie zarządu koła.

Ze względu na ważne sprawy organl 
zacyjne, uprasza się członków zarząd® 
o konieczne i punktualne przybycie naJ 
powyższe posiedzenie.

Z DĄBROWY.
(d) Poranek dla młodzieży. Stara­

niem związku pracy obywatelskiej ko, 
biet w Dąbrowie odbędzie się w niedzię 
lę, w lokalu „Kuźnicy" poranek dla 
młodzieży, poświęcony zagadnieniom 
morza.

Z CZELADZI.
(c) Z uniwersytetu powszechnego w 

Czeladzi. Zarząd samorządu U. P. w 
Czeladzi zwołuje w dniu dzisiejszym w  
lokalu własnym nadzwyczajne walne 
zebranie członków samorządu. Początek 
zebrania w pierwszym terminie o go­
dzinie 6.30 wiecz. i o godz. 7 wiecz. w; 
drugim terminie. Obecność wszystkich 
słuchaczów obowiązkowa.

W niedzielę o godz. 10 rano odbę­
dzie się walne zebranie koła słuchaczów; 
uniwersytetu, na którem zostanie zło­
żone ̂  sprawozdanie z działalności oraz 
wybór nowego zarządu.

Z ZAWIERCIA.
(z) Z rady przybocznej. Pod prze, 

wodnictwem komisarza Langerta odby 
ło się posiedzenie rady przybocznej. Po 
przyjęciu protokułn z ostatnich posie­
dzeń, rozpatrzono kilka spraw persona! 
nych, między innemi wiee_komisarzo- 
wi J. Berndtowi udzielono urlopu wy­
poczynkowego. Przyjęto do wiadomości 
reskrypt wojewody, w sprawie przepi­
sów o badaniu mięsa przywożonego na 
terenie Zawiercia.

Do komisji szacunkowej od podatku 
dochodowego zostali wybrani na człon 
ko w pp. dyr. A. Erbe. L. L. Czekała I  i 
Fiszer Sżwarc, na zastępców N. Iskier­
ka, W. Samborski i M. Rozenberg. Na 
stępnie wybrano komisję, która przepro 
wadzi pertraktacje z właścicielami lo. 
kałi, wynajmowanemi przez m agistrat, 
w sprawie obniżenia czynszów. Zazna' 
czye należy, że od roku lokale w Za wier 
ero znacznie potaniałć, a m agistrat 

Maci wysokie dość eeny z przed 
2—3 lat. W skład tej komisji zostali wy 
bram pp. dyr. A. Erbe, dyr. S. Weso­
łowski i M. Majchrzak. Zkolei uchwało 
no tymczasowe przepisy wodociągowe, 
według których m etr sześcienny wody 
kosztować będzie 40 gr. oraz zaopinjowa 
no kilka planów budowlanych i parcela 
cyjnych.

W wolnych wnioskach dyr. Erbe 
postawił wniosek o wyszosowanie uli­
cy Piekarskiej oraz o ułożenie płyt i 
krawężników na ulicach w okolicy 
cmentarza. Wniosek ten został przez ra 
dę przyjęty, _ z tem jednak, że budowę 
wspomnianej ulicy rozpocznie m agi­
stra t wiosną roku przyszłego.

(z) Kurs ratownictwa P. C. K, Dnia 
14 listopada rb. zostanie otwarty kurs 
ratownictwa i obrony przeciwgazowej, 
organizowanej przez* P. C. K. w Za­
wierciu. Zapisy na kurs ten przvjmowa 
Pe są w każdy poniedziałek od godz. 
6-e.p do 7-ej wieczorem, podczas ćwi­
czeń drużyn ratowniczych o. p. g. w 
szkole powszechnej nr. 2, względnie u 
prezeski PCK. —■ dyr. Z. Banackiewiczo 

ł u'mT Krawczyk i SJra, przy 
ul. Paderewskiego.

(z) N agły zgon. W.czoraj w sprawach 
osobistych przybył do Zawiercia mięsa 

Żarek Icek Wolf Forleger, la t 
44. Po załatwieniu spraw, chcąc wracać 
z powrotem do Żarek, czekał na dwor 
cu kołem wyr i w Zawierciu. W  pewnej 
chwili Forleger runął nieprzytomny 
na zmnnę. Przybył lekarz, stwierdził, 
iż Jł orlegęr. zmąrł- na udąr sercowy.



MIEJSKI
W  SOSNOWCU 

telefon 2-03

DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie.

Dziś wielka premjera 
gigantycznego filmu W. S. Van Dyk‘a

W roli tytułowej najpiękniejszy i najzgrabniejszy męż­
czyzna, świata JOHNNY WEISSMULLER.

Film bardziej atrakeyjny niż „TRADER HORN'1. ----------

Film wyświetlany będzie tylko na seanse. Początek I sean­
su o godz. 4-ej popol.

Bilety ulgowe i passe-partout nieważne.

T e a tr  „P A L A C E “ w S o sn o w c u .
W  poniedziałek, dn. 31 października o godzinie 8.30 wieez. odbędzie się 
pod pro tek toratem  JW P a n a  Prezesa F.I.D.A.C. G enerała D .ra  Rom ana 
Góreckiego i W ojewody Kieleckiego JW P a n a  Jerzego Paciorkowskiego

WIELKI K O N C E R T
w w ykonaniu czołowych art. poi.

Zuzanny K arin , czarującej gwiazdy filmowej,
J .  Pankiewiczowej, a rt. O pery W arszaw skiej, znanej p ieśniarki,
A. GOŁĘBIOW SKIEGO, bohaterskiwyo tenora  o ustalonej sławie w k ra ju

1 zag/anieą. , T „•
W ACŁAW A NIEM CZYKA, słynnego skrzypka - w irtuoza, lau rea ta  I-ej 

nagr. na konkursie w P aryżu  i W iedniu. . .
Całkow ity dochód przeznaczony na cele Fed. Polsk. Zw. Obroneow Ojczyzny. 
B ile ty  do nabycia w składzie m at. piśm. W P. Wł. Czechowskiego, ul. 3 m aja.

długoterminowe raty po cenach zniżonych

Wkrótze otwarty zostanie nawy sHlep, o czem zawia 
cbm im y P.T. odisśorców.

S tr. 6.

ZE SPORTU
' i N J A“ — „W ARTA" (Zawiercie).

"N a zakończenie sezonu piłkarskiego 
[Jnia“ rozegra na w łasnem  boisku ko­

leżeńskie zawody z „ W a r t ą "  zawiercką.
Początek zawodów o godz. la. __ ,

Jako  przedmecz odbędą się zawody 
w piłkę koszykową m iędzy 54 drużyną 
harcerzy  z Bobrownik, a drużyną
„U nia"

Początek o godz. 14.

SE N SA C JA  SPORTOW A W ZAGŁĘ- 
BIU.

N a nadchodzącą niedzielę, dn. 30 bm. 
policyjny klub sportow y przygotow uje 
U a zwolenników sportu  m iłą niespo­
dziankę. W  dniu tym, n a .s tad jo m e  i .  
K. S., przy zbiegu ulic A leja  i M oniusz­
ki' v/ Sosnowcu, rozebrano zostaną za 
wody tow arzyskie między drużynam i 
policyjnego KS. a KS. „Śląsk ze Swię- 
tochlowie, leaderem  lig i śląskiej.

Zawody rozpoczynają się o godzinie 
14 30. poprzedzone zostaną zawodami po 
jniędzy KS. „Czarni" I  a rezerw ą po­
licyjnego KS.

K S. „BRYNICA" — K S. „ORKAN" 
(W. Dąbrówka).

Ju tro  na boisku m iejskiem  w Czela­
dzi „B rynica" rozegra zawody w piłkę 
nożną z KS. „Orkanem" z W ielkiej Dą_ 
'brówki.

Zawody rozpoczynają się o godz. 
S.30 popoł. Przedmecz rezerw o. go V,. 
1 popoł.

.ZA G ŁĘBIE" (DĄBROW A) — JE D ­
NOŚĆ (KRÓL. HUTA).

J a k  już zapowiadaliśm y, dziś o g. 
8 popoł. na  boisku „Zagłębia" w D ąbro­
wie, odbędzie się decydujący mecz o mi 
;»trzostwo klubów robotniczych Polski 
^południowej między „Zagłębiem" a R. 
K. Ś. „Jedność" z K ról. _ H uty . Re­
wanż odbędzie się w K ról-H ucie w nie-

dziolę tj. ju tro . W  związku z zawodami 
do Dąbrow y przyjeżdża z W arszaw y, 
generalny  sek re tarz  ZRSS. dr. Mlehało 
wicz, k tó ry  ustali, czy i k tó rzy  gracze 
posiadają kw alifikacje do występowa­
nia  w reprezentacji Polski w rozgryw ­
kach o m istrzostwo E uropy  klubów ro„ 
botniczych.

W  drużynie „Zagłębia w ystąpi no . 
wopozyskany b. gra oz „Brynicy" z Cze 
ładzi, K apuśeik.

W YŚCIGI K O L A R SK IE  „M AKABI" 
W SOSNOWCU.

ŻTGS. „M akabi" w Sosnowcu, na za 
kończenie sezonu, urządza w yścigi kol nr 
skio, w dniu 30 bm. tj. ju tro  o godz. 9 
rano.

W yścigi odbędą się na  trasie  Sosuo- 
wie.c .  M urcki i z powrotem.

S ta r t i m eta przy ul. O strogórskiej.

ODW OŁANIE ZAWODÓW.
K om isja W F. i FW . w Dąbrowie po. 

daje do wiadomości, że zawody lekko­
atletyczne Sosnowiec — Dąbrowa, k tó . 
re m iały  odbyć się w dniu ,30 bm. zo­
sta ły  odłożone do sezonu wiosennego, 
z powodów niezależnych od komisji.

ROZGRYW KI W  KOSZYKÓW KĘ 
W NIW CE.

W czoraj w Niwce z okazji meczu p ił­
karskiego Polska — W łochy, odbyły się 
zawody w piłkę koszykową z następu­
jącym i w ynikam i:

Sem inarjum  naucz, męskie z M ysło. 
wic — S. M. P. (Niwka) 15:6.

Sem. naucz. =aęskie z Mysłowic — 
H arcerz (Niwka) 8:0.

Zaznaczyć przytem  należy, że „H ar­
cerz" g ra ł chaotycznie i m iejscam i b ru ­
talnie. . . . .

Zainteresow anie zawodami dosyć 
duże.

T E A T R
DZIŚ!

W  sobotę, dnia 29 października 1932 r. o g. 8.15 wiecz. 
PR E M JE R A !

P A N IE N K A  i  DANCINGU
kom edja w 3 aktach, 5 odsłonach S tefana  Krzywoszcwskiego. '

Ceny m iejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł.

Dzsś Premiera.
Największy film  -sezonu!

Kongres tańczy
(CAR A LEK SA N D ER  I.szy)

W  rolach głównych: L iłjana H arvey, Lii Dagover, H enry 
G ara t i B ernard  A rm and.

Anons! Od 31 bm. „BUSTER SIĘ ŻENI"
W krótce! Potężny film „DUSZE NA TORTURACH" czylif 

„Niepotrzebna".

L O K A L E

-WIECZOROWE KU RSY  M ANDOLI­
NOWY) - GITAROW E w Dąbrowie i 
W Sosnowcu, opłata 4 złote miesięcznie 
pod kierunkiem  nauczyciela muzyki.— 
Bliższe szczegóły Sosnowiec adm iuistra 
cja „Expresu Zagłębia" Dąbrowa — fil. 
ja  „Expresu".

KINO

ZABŁĘBIE
tawiliti

bM-lstir „Sdzisrtwy”

Dziś ostatn i dzień!
Nowe czeskie opracowanie dźwiękowe najpotężniejszego arcydzieła

H. H. EWERSA p. t.

STUDENT i  P il i ł
w roli tytułowej

IConrad Veldt
w pozostałych głównych rolach AGNES hr. ESTERHAZY 

i WERNER KRAUSS.
W  niedzielę p rem jera  głośnego film u „CZŁOW IEK, 

KTÓREGO ZABIŁEM".

ELEKTROWNIA w  KIELCACH Są. Akc.
posiada na składzie w biurze przy ulicy 
Leonarda 4 duży wybór aparatów elektry­
cznych domowego użytku: itUclieflkf eiek- 
tryczns, żelazka elektfy^żrte, wentyla- 
to re  e le k t ry c z n e  i inne. które snrzedaie na

Zgubione dokum enty 
po 5 groszy za 1 wy rai.

W Y N A JM Ę lokal duży m urow any na­
dający się na fabrykę, w arsztaty , g a . 
raże. Sosnowiec, Kuźnica 9.

^ ^~~^TPNO~~i'~SPRiEDAF'

SPRZEDAM  place budowlane po 8 zło 
tych pręt. Dąbrowa, N arutow icza 34, 
Ciszek.

ANDERSON E L FR Y D A  zgubiła kartę  
pobytu, w ydaną przez Starostw o Będzin

ZAW ADZKI ZYGM UNT.zgubił ciowoa 
osobisty zagraniczny, książkę wojsko, 
wa z PK U . Sosnowiec, oraz legitym a- 
cję z Funduszu Bezrobocia Nr. 9713/32. 
M IECZYSŁAW  W Ó JC IK  zgubił leg i. 
tym ację bezrobocia wydaną przez P. C. 
P. P. w Sosnowcu. ■ - 
SK IP IR Z E P A  STA N ISŁA W A  zgubi­
ła dowód kolejowy z biletem  szkolnym. 
Łaskawego znalazcę uprasza się o 
zwrot do filji „Expresu" w Zawierciu 
za Wynagrodzeniem.
W Ó JCIK  SZYMON zgubił książkę K a­
sy Chorych w ydaną w Olkuszu, k tórą
u n ieważniam Nr. 20482. _____
TOMASZ JE Ż O W SK I zgubił książkę 
kasy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
DOMAŃSKI LU D W IK  zgubił książkę
K asy Chorych N r. 62203. ;
D IJSIEL JÓ ZEF zgubił zwolnienie woj 
skowe wydane przez 11 p. w Będzinie. 
BACIA JA K Ó B zgubił książeczkę woj­
skową  w ydaną przez P KU. Sosnowiec. 
ZAPOW IEDZ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że Franciszek M alcharek, 
urzędnik państw., kaw aler, zam ieszkały 
w Dąbrowie Górn. H elena Franciszka 
Tuszyńska, bez zawodu, niezamężna, 
zam ieszkała w Roździeniu _ Szopieni­
cach, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąp ić  w in. 
no w gm inie Koździeń - Szopienice, 
oraz w „Expresie Zagłębia" w Sosnow­
cu. Ew entual. przeszkody co do zaw ar. 
cia tego m ałżeństw a natychm iast po. 
dać do wiadomości niżej podpisanem u 
urzędnikow i stanu cywilnego Roździeń 
Szopienice, dnia 25 października 1932 
roku. U rzędnik s tan u  cywilnego w za­
stępstw ie Fojęik.

OFIARY.
Dla niezamożnego studenta . złożyli 

pp.; Z. W l—a 20 zł. przekazem, p. P a ­
weł K ucharski, m agazyn g a lan te ry jny : 
ciepłą bieliznę. Za te  dary  serdeczna 
wdzięczność. P rosim y o dalsze składki.

JA W O R SK I ANTONI zgubił, leg ity . 
m ację bezrobocia i kw it z kom itetu wy 
dane w Sosnowcu.

l ls iS i  R óżne

POTRZEBA 6.000 złotych do rentow ne­
go przedsiębiorstwa, możliwe objęcie 
posady i udział, w zyskach. Zgłoszenia 
do adm in istracji „Expresu" w Sosnow.
cu pod ,.M. G."______________________ _
SYNDYK ostateczny m asy upadłości O- 
skara  E ińhorna adw. Baszczyński za­
w iadam ia, że sprzedaż z publicznej li 
cytacji towarów należących do m asy od 
bedzie się dnia 2 listopada br. o godz. 
10-ej w lokalu  kancelarji adwokata 
Baszczyńskiego przy ul. Dęblińskiej
1. I I  p .    _
OSTRZEGAM P io tra  Zimnego i Jadw i. 
gę Kowalską, zam ieszkałych w.Grodzr 
cu, ul. Grudkowska, by .przestali zacze­
piać moje dzieci na ulicy, w przeciw, 
nym  razie pociągnę do odpowiedzitil- 
ności sądowej. W alen ty  Gąśzczak. 
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Zegąrmi- 
strzowski precyzyjno ■ mechaniczny 
W łodzimierz Niepoó, b. pracownik firm 
warszaw skich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarów kon­
trolnych. tachom etrów , Numeratorów, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków  bib wzorów. Łs> 
dowanie akum ulatorów  W-/konanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

V*-v d a w w : H elena Mnnsiorsska. Druk. „Exores Zagłębia" Sosnowie., Teatralna L _tel. 4- 94. Redaktor oda.: Jozef UskóPfcł.


